które im mówił. I zstąpił z nimi, 
vi przyszedł do Nazaret, a był im pod- *. 
zdany. A matka iego wszystkie te sto= 
»wa zachówałą w sercu swóm. AlTeżus. 
~ »się pomnażał w mądrości i w leciech, 


A > -Bwanielia u ukasza świętego = ”i w łasce u Boga i u ludzi, > Z. 
2 2 w rozdziale drugim, RAA 8 = 
5 oA gdy iaż był we dwunastu Jeciech, 55 Ra Z ia RE 
»gdy oni wstąpili do Terozolimy, wedle Było to powinnością każdego Żyda, 
pzwyczaiu dnia świętego, a skończy” w pewne święta uczęszczać do kościoła 
| ierozolimskiego, na nabożeństwo. Jeder 


to tylko był kościół w całym kraiu žy- 
dowskim, i w nim tylko godziło się 
` Bogu czynić ofiary. Do tego więc ko- 
ścioła, wierna w wypełnianiu swoich po- 
winności, udawała się Panna Marya z fg- 
zefem; i gdy razu iednego szli na uro 
czystość do Ierozolimy, wzięli z sobą 
Tezusa, który wtenczas miał lat dwana- 
„ście. Boska ta dziecina słachała przez 
trzy dni nauk kapłanów, zapytuiąc sig, 
i na ich pytania z podziwieniem wszyst= 


kich odpowiadaiąc. ; 


kali go międziy krewnymi 
ymi. "A nie znalazłszy, wró= 

- eili się do łeruzalem, szukaiąc go- 
` pl stało sig; po trzech dniach naleźli go 


Jakąż,z tego dla siebie mamy. 
.powziąść naukę? e 
Qto tę: ze i my Chrześcianie,  szcze= 
gólnićy w niedziele i święta uroczyste, 
powinniśmy uczęszczać do kościołów 
naszych na nabozensity i nauki. -W po- 


“i 


aia 


JA 


bliżu mamy kościoły pańskie i nie po- o troskliwości Panny Maryi i Iózefa, 


trzebuiemy dalekich i uciążliwych odby- 


wać podrózy, iak to musieli czynić Zydzi: 


nabożeństwo nasze: daleko iest święt- 


sze i szanownieysze, bo świętsza iest - 


ofiara Mszy ś., która się w nich odbywa 
za nas, bo daleko świętsze* są nauki, 
iakie nam kapłani w nich ogłaszaią. 
Dla tego zaden Ulmześcianin nie, powi= 
nien opuszczać nabożeństwa w dni święte, 
ani z niedbalstwa i gnusności, ani též 
z przyczyn doczesnych, n.p. dla targów 
i innych sparwunków. Nie na to bo- 
wiem są postanowione święta, abyśmy 
w nie kupowali, albo przedawali, ale 
na to, abyśmy po tygodniowóy pracy 
- sobie i bydełku pozwolili wypocząć, a tem 


“swoie dzieci, -bedą opuszczone; 


z iaką zgubionego szukali lezusa, ro- 
dzice brać sobie maią wzór do nasla- 
dowania. Zwierzęta w krótkim czasie 


wyrastalą i nauczaią się radzić sanie 


o sobie: ale nie tak idzie z człowiekiem. 
Wiele on lat potrzebuie, nim się wy= 


chowa, 
zdolny, „Któż się nim ma opiekować, 
ieżeli nie rodzice.  Ieželi ci opuszczą 
iezeli 
ci nie będą się starać o ich życie, o ich 
zdrowie, 0 ich stalsze utrzymanie na świe= 


cie, któż się o to starać będzie?  Teżeli 


bardziey zatrudniali się. zbawieniem na- 


széy duszy. Woła na nas przykazanie 
boskie: »pamiętay, abyś dzień święty 
święciłć, i kościół nasz zachęca i na= 
` pomina nas pod grzechem śmiertelnym, 
w niedziele i. święta uroczyste słuchać 
z nabożeństwem mszy $. i kazania lub 
nauki religiynćy, i wstrzymać się od 
ciężkich i niepotrzebnych robót. - leżeli 
zaś komu, albo stan zdrowia, albo cho= 
roba bliźniego, albo inne ważne zatru- 
dnienia domowe, które na żaden sposób 
bez wielkiey szkody, iakićy Bóg po. nas 
nie wymaga, nie mogą bydź na potóm 
odłożone, nie pozwalaią bydź na nabo- 


zeńStwie w kościele, powinien, o ile może, 


ten czas w domu na modlitwie, , lub czy- 
taniu pobožnéy książki przepędzić, Takže 
więc grzeszą ci, którzy w dni święte 


zaniedbuią nabożeństwa, i zamiast czas. 


ten poświęcić Bogw na chwałę i na 
zbawienie swoićy* duszy, nayczęścićy= 
i naybardziey obrażają go, oddaiąc się 
piiaństwu i innym sprosnym namiętno- 
ściom. © < > RELA 

Z tego, co nam Ewanielia ś. powiada 


+ 


ci szczególnićy nie. będą czuwać nad 
ich cnotą i niewinnością, 
nad nimi czuwał? Panna Marya z Ió- 
zefem troskliwie czuwali nad” fezusem, 
a przecie zgubili go pomiędzy tłumem 
ludu w Ierozolimie. Cóż. się stać może 
z waszemi dziećmi, rodzice! ieżeli nay= 
mnieyszegó na nie nie dacie baczenia, 
pozwalaiąc im: biegać, gdzie im się 
spodoba; bawić się, czóm. zechcą; 


patrzeć, na co natpotkaią; słuchać, choć- 


i naygorszych rzeczy? Iak wiele iest 
przykładów, że'dzieci, przez niebaczność 


rodziców, na ciele uszkodzonemi zostały, 


Poszły do wody, i w nićy. się zatopiły; 
wyszły na drogę,* i wóz ie przęiechał; 
bawiły się szkłem, nożem lub 


Nie wiedzą dzieci, co iest dobre, a co 


ułe; co pożyteczńie, a co szkodliwe; . 
wierzą wszystkiemu, 


-co usłyszą; 
śladuią wszystko, co widzą. Tezė 
dzice nie maią baczenia na dzieci, 1, Z 
tak powiem, samopas ie puszezaią i nie 
prowadzą do /dobregoy il 
nauczą?. Klątwy; 


któż będzie . 


kosą, - 
i kalekami zostały na całe Życie. “A cóż ~ 
dopiero mówić o duszy, która daleko 
więcóy starania potrzebuie, aniżeli ciało! ` 


eż się. złego 
jy, przezywania i plu- 
gawe słowa, prędzćy umieią, iak Qycze- - 


nim .sam o sobie myśleć iest 


` 


LOER T 


gs 


"nasz, bo ie częścićy słyszą i to niekiedy 
od własnych rodziców. © Ze złemi dziećmi, 


albo z rozpuszczoną czeladzią się bawiąc, 


 przywykalą powoli do robienia psoty, 
popełniaią kradzież i kłamstwa. I cóż 
z takich dzieci: może bydź dobrego ? 


Ani rodzice z nich nie będą mieli pocie- 


chy, ani bliźni pożytku; staną się dla 
oyca gniewem, a dla matki załością, 
iak powiada pismo święte. Oby. żaden 
oyciec i żadna. matka: tego nie dozyli! 
Pilnuycie zatćm rodzice! dzieci waszych 
iak źrenicy. w oku; 'czuwaycie nad nie- 
mi, -aby się im nić złćgo nie stało ani 
na"ciele, ani na duszy, bo wszakże Bóg 
ie waszóy pieczy poruczył, i kiedyś 
dusz ich od was dopominać się będzie. 
Wy zaś dzieci! bądźcie we wszystkićm 
posłuszne waszym rodzicom, tak, iak 
lezus był posłusznym Pannie Maryi 
i $. Iózefowi. Uczcie się od: rodziców 
wszystkiego dobrego. W kościele i szkole 
bądźcie skromnemi;  uwaźnemi na to, 
czego was kapłani i nauczyciele -uczą ; 
a i za kościołem i za szkołą Sprawuycie 


= mię tak, aby można t o was powiedzieć, 
"eo Ewanielia ś. powiada o Ieżusie, że 


się pomnażacie w mądrości i w latach, 


i w łasce u Boga i u ludzi.“ 


Gospodarstwo. > 


Gospodyni, iaką bydź powinna. 

-= Mileto zayrzeć do domu wieyskiego, 
w którym wszystko czysto i chędogo. 
Podłoga z tarcie, codziennie zamieciona, 
piaskiem wysypana; ściany  wybielone, 
„okna niepowybiiane, ani wiechciem za- 
tkane, - lub szkudełkami założone „ale 


- ~ sklingce się od czystości. Łóżka porzą- 


_ dnie posłane i białą bielizną pokryte, 


- wéy i czystéy izbie, 


z 


a nad niemi święte obrazy, Opatrzności, 

-Maiki boskićy. pocieszaiącey i Jezusa 
z > s 

ukrzyżowanego , 


gliwości w tém zyciu i zawsze ufać Bo- 
gu. Szafa napełniona białemi. misami 
i blaszanemi łyżkami, które po kaźdém 
iedzeniu chędozone, świecą się iak sre- 
bro; przy. drzwiach zaś ręcznik bielu- 
sieńki, a nad nim kropielniczka, a w ro- 


przypominające nam, , 
iak powinniśmy znosić wszelkie dole-- 


gu stągiewka porządna, z czystą wodą. ` 


Na ten widok każdy wnosi, że zamiesz= ` 


kuie w nićy gospodyni bogoboyna, pra- 
cowita, zaradna, przykładna Żona i ma- 


‘tka; że mąż: ióy powracaiąc z całodzien= . 


Pa 


néy pracy, «miłe sobie odetchnie w zdro= - 


trze nie iest zepsute od kwaśnóy kapu- 

sty, lub przez cielęta, świnie i kury, cho= 
. . = Ew 2 . ża ź 

waiące się za piecem; źe dzieci iego ru- 


w którćy powie= 


miane iak iagódki, wymyte, wyczesme, 


w dobrey odzieży i. białych koszulach, 
-obskoczą go wesoło za.iego powrotem, ` 


a'on ucieszony. tym widokiem swego 
szczęścia, 
Szy i po smacznym spoczynku, z wię= 


kszą ieszcze ochotą powraca do pracy, 


widząc. iak (a obfitą nagrodę mu przy- 


_nośi.: Grosposia takowa, zawsze czynna, 


nie tracąc czasu na plotkach i zwadach 
z komoszkami, potrafi porządnie obszyć 


swe dzieci. Przez swóy przykład obrzy- - 


dzi im nieochędostwo, zaymie ie rano 
do pacierza, zastawi na śniadanie strawę 
pożywną, a potćm iedno dziecko -do 
szkoły, -drugie do paszenia bydła wy- 
śle, ostrzegaiąc pierwsze, aby się do- 
brze uczyło, i nadewszystko zwazało 
pilnie na naukę  religiyną - Plebana, 
którą rodzicom wieczorem powtórzy; 
drugie zaś napomni, aby dawało bacze= 
nie na powierzoną mu trzodę, żeby £ą- 


pochwali Boga w swóy du- 


siadom szkody nie zrobiło,- bo choćby 


| kułaków nie oberwało, obraziłoby Boga, 


który wszystko widzi i uczy, aby ko- 
chać bliźniego iak siebie samego. Za- 


.  stawiwszy obiad dla czeladki, weżmie ` 
`> się ochoczo do przędziwa, 


bie pieśni nabožne. « Bogu ofiaruie swe 


troski, bo któż ich na tym świecie nie 


' ma, o przyszłym losie swoich dzieci nie 
„rozpaczaiąc nigdy, A póki siły ma, cią- 


głą pracą swoią chwali Boga. - Do ta- 


_ kiego domu pewno nędza nie tak prędko 


zayrzy i choroba go tak łatwo nie na- 


' - wiedzi. Dzieci zdrowym pokarmem Ży= 


wione, wytrwałe na zimno i niepogody, 
-a` przecież opatrzone na zimę w obuwie 
1 wełniaki,  oddychaią w domu czystóm 
~ powietrzem, nie włóczą się po wsi od |. 


ko 


chałupy do chałupy, ale zawsze będąe 
,przy matce, pomagaią iśy' w pracy. Nie 
 trzymaią cały „dzień u gęby kawał žár- 


nowego, żle. wypieczonego «chleba, ; ani 
` smia się latem zakradać do sadów i ogro- 


dów na skradzenie niedoyrzałego owocu, 


gdyż pokarm ich iest pożywny i wy-- 
starczaiący, a kradzieź choćby naymniey= 


y „odrobiny, iest- im w obrzydzeniu, 


SZE 
W "niedzielę zaś, „ wszystkie - chedogo 


- przyodziane, wraz z oycem i matką ry 


chło wybicraią się do kościoła, aby nie 


uchybić Mszy $. i nauki, w którćy Ple- 
han tłómaczy im słowo boże, nauczaiąc 
ich, iak maia żyć na tym świecie, ahy 
po śmierci dostąpić wiecznego zbawienia. —- 
+ Po nabożeństwie i obiedzie, « na który. 

| gosposia łepićy się przysposobi iak za- 
"+, zwyczay, 
"a dzieci czytają mu z książek, 


oyciec -zasiędzie za stołem, 
| dziex | które 
w szkołe za nagrodę dostały, różne po- 


wieści, które ich bawią i do: dobrego 


~ SZKÓŁKA NIEDZIELNA wychodzi, co tydzieić pół arkusza, za umistkowaną 
óleywskie urzędy pocztowe i Księgarnie. TZ) 


półrocznie złp. ©8, WVszystkie kr 
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wia Szkótke co tydzień, bez podwyższenia ceny, Abehentom. < * 


4. 


nucąc Só= -- 


schludną; “ja 


od taiały.: 


Przychód roczny ze zboża i sprzedaży. 
bydła i świń, ję = 


dności gosposi, 
i błogosławieństwie bóżóm do zapewnie= 


1 wesołache ~ n 


Kto chee szczepić owocowe drzewa. 
na wiosnę, ten powinien zimą nazržye - 
. naé sobie dobrych latorośli z wievzchoł= 
ków drzew, lub z póładniowóy strony, 
ale nie wilków, chociażby i mróz był. 


e enę rocznie zip, 
przedpłatę, Si das 
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